
Nr. 1G4 ABC —  N O W IN Y  CODZIENNE Str. 7

Mowa min. Poniatowskiego
o wytycznych polityki rolniczej

W  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a  od
b y ła  s ie  k o n fe ren c ja  in fo rm a c y j
na, na k tó re j m in is te r  ro ln ic tw a  
P on ia tow sk i p o in fo rm o w a ł p rzed 
s ta w ic ie li p ia s y  o do tych czaso
w ych  w yn ik ach  r o l ity k i,  dą żące j 
do zw ięk szen ia  dochodow  ro ln  ,c- 
tw a  ora z  o zam ie rzon ych  w y ty c z 
nych, ja k ie  p r z y ję te  zo s ta ły  c ła  
te j p o lity k i na n astępn y  gosp o
d a rczy  rok  ro ln ic zy .

Min. Poniatowski ns wsiępie swe- 
go przemówienia zuorazowal syiuację 
w  rolnictwie w  roku zeszłym i pod 
kreślił, że ministerstwo postawiło so
bie za główny cei zatrzymanie postę
pującego oadku dochouów rolnictwa, 
aby oa tej linji można było myśieć c 
podniesieniu linji dochodów ku g ó 
rze. Podstnwowem założeniem bvto, 
że rok 1935 30 powinien przynieść ty 
le, co rok poprzedni, e manowlcie 
l&Ai 35, tj. około 1.300 n- (jonów zł., 
wyłączając drzewo i zarobki. Do tej 
sumy bowiem spadł w  tym roku do
chód rolnictwa z sumy 4,5 miljarda 
w latach doorej Konjunktury.

Z M IA N A  Z a s AD
Zmiana pewnycn zasad prac rządu 

Pad podniesieniem dochodu rolnictwa 
pąlegała na przeniesieni 1 >ię z jedno
stronnego pobierania produkcji i w y 
wozu zboza, a . zwłaszcza :yta na 
różnasttonne popieranie wszelkich 
produktów rolnych. Dotychczasowi, 
jednostronność powodowała zanik 
noimalnego stosunku między działa
mi produkcji i stały wzrost wydatków 
państwa. Zmniejszono w y ją tk i na 
premje zbożowe, przesuwane pewną, 
ich część na pomcc dla inych p oduł 
tow  roślinnych i hodowlanych.

Rezultat tego przedstawienia po 
mocy dla wyvioati rolniczego okazał 
się dobry. I rzyniosl on zatrzymanie 
się spadaj dochodów rolnictwa, a na
wet pewien jego  wzrost, oceniany w 
stosunku rocznym na blisko 120 rnil 
jonów zł. Wzrost tego dochodu za 
wdzięczamy podniesieniu się cen sze
regu produktów zwierzęcych nabiału, 
mięsa i tłuszczu. M imo tej pewnej 
zwyzki cen konsumeja tych artjtku- 
lów na rynku wewnętrznym wzrosła. 
Zadecydowała tu zwiększona zdol
ność nabywcza ludności, zakupującej 
produkty od rolników. Ten wynik 
wiąże się bezpośrednio ze wzrostem 
w  1035 % r. zarobków ludności, do 
czego  doprowadziły przedewszyst- 
kiem wyąiki poważniejszych prac in
westycyjnych przez rząd podjętych.

Vt V IR Z Y M A LO Ś Ó  M IA S T
Zwiększenie dochodu rolnictwa pc 

'przez podniesienie cen niektórych je 
go  produktów zależne jest nietyle od 
tego też w  wysiłkach podnies:cnia c!o- 
zione zagranicę, ale przedewszyst- 
kiem od tego, czy krajowa zdolność 
koiisumcji wytrzyma tę podwyżkę 
cen. Załamanie się tych cen oczy
wiście doprowadziłoby znów do 
zmniejszenia dochodu rolniczego. Dla
tego też w  wysilkat h p< dniesiura do- 
cnodu rolnictwa, warunkiem nicznęd 
nym i nierozłączalnym jest ciągłe oz- 
szerzanle zdolności nabywczej ludno
ści miast

N A  PRZYSZŁO ŚĆ 
Dobry rezultat osiągnięty przez po

litykę rolniczą w rok j zesziym, po
zwala ją stonować i na przyszłorc. 
U obec tego, i e  niewątpliwie tylko 
częsc poraocy wypłacane przez skarb 
państwa na rzecz eksportu dociera ou 
rolnictwa i że pomoc ta nie podnosi 
w tym stosunku ceny, jakby to wy- 
nil.aio z wysokości suiwki, sądzę, ze 
dalsze nieznaczne obniżenie stawki 
premjowei nie spowodują obni. sma 
cen o kwotę równą zmniejszeniu 
stawki. W  r. ub. zniesiono super- 
premje w  wysokości 4 zl. oraz zanie 
chano zakupów interwencyjnych, da
jących na 1 q. żyta dalszy koszt KilkJ 
ziotych. W tym roku obniżka premji 
eksportowej przy życie wy mesie 1 
zi. Obniżka ta jest zaakcentowaniem 
stałej tendencji 110 wycotywania się 
rządu z akcji premjowcj. Obniżenie 
premij ekspor.owycf na zbr.ze urno: - 
(iwi podtrzymanie wysiłku nad w y 
rzuceniem zagranicę ..adwyżeu pro 
duktów w  innych działach. Dzięki 
zmianie polityki popierania wywozu 
hastąplła wewt.ątrz gospodarstw roi- 
nych pewna równomierność opłacal
ności, nastąpił nawrot do normalne
go układu, ułatwiając rolnikom pro
dukowanie wyrobów cenniejszych.

Na czem może opierać się nadzieja 
powiększenia dochodu rolnictwa w 
lym roku? Oczywiscu na zwiększe
niu sprzedaży, ale decydująca rola n.e 
przypada tu eksportowi. Kówniei nie 
moznmy łatwo liczyć na pojobr.ą 
Zmianę cen pewnych produktów, jaka 
już w  rolnictwie nastąpiła Liczyć mo
żemy więc tylko przy nadziei r.a 
zwiększenie dochodu rolnictwa na po 
w lększenie Wonsumcji wewnętrznej. 
Walka podjęta więc musi oyć o 
Zwiękozenie spożycia, co uzależnione 
jest od dalszego kontynuowania poli
tyki zwiększenia zat-udnienia. w  Pol- 
sce. Mam to przeświadczenie, że na
turalny przyro ,t ludności przy wzma- 
Sajeceiń się zatrudnieniu może za
pewnić stopniowy wzrost spożycia 
Produktów żywnościowych w kraju i 
n«  tem przedewszy stkiem musimy 0- 
Inerac nadzieję podnoszenia się do- 
chodów . rolnictwa. 1 o rozsze. zenie 
tynku wewnętrznego przy założeniu 
kontynuacji polityki pracy, polityki 
•'•westycji — jeśt założeniem slusz- 
ntm. Zaspokojenie zaś potrzeb lud- 
tosci w  zakresie artykułów spożyw- 
®*ych jest niedostateczne. Konkludu
j e ,  uważam, że doświadczenia roku 
jeżącego , które dały nietylko zwyż- 
Jjł cen, a!e i pewne wzmożenie kon

ttcJI w  mieście 1 na wsi, dają pod

stawę dalszego stosowania i poglę 
biani; dotychczasowych metod pali 
tyki. Ta większa równomierność po 
dazy przyniosła w  rezultacie rolnic 
twu znaczne korzyści w postaci uzy
skiwania obecnie wyższych cen. c e 
ny żyta mimo obniżenia premij z 10 
nt g zł. na \ q. obniżyła się średnio 
o 2 zl- na Q-, natomiast cena pszenicy 
wzrosła dosc znacznie po cńwtlowem 
tylko ODmżeniu się o 4 zł. 03 q. Od 
października cena pszenicy jest wyż- 
iza niż w analogicznych miesiącach 
roku poprzedniego. Obniżka cen jęcz
mienia wypłynęła głównie ze spadku 
cen na rynku światowym, z którym 
jęczmień jest bodaj najtrwalej zwią- 
.any spośrod 4-cn głównych zboż. 
Cena owsa po pewnym ow esir zni
żek, wywołanych również spadkiem 
cen na rynku międzynarodowym o- 
siągnęła w  rezuitacii poziom 1934 35 
roku.

sT K A T Y  N A  Z B O Ż U

7, danych tych wynika, że na arty
kułach zbożowych rolnictwo niewątp
liwie poniosło pewne straty, ale stra 
ty te byty mniejsze od cofniętych pre 
mij przez skarb państwa. Natomiast 
rolnictwo zyskało zwiększone docho
dy na podniesieniu się cen pewnych 
artykułów hodowlanych wzrosły ce
ny masła, jaj- trzody chlewnej i t. p. 
\X 'ort dochodow z produkcji hudow- 
lanej przy uwzględnieniu strat pro
dukcji zbożowej r.ietylko skompenso
wał ie stratv, ale dał nadwyżkę, w y 
noszącą około 120 miljonów zt. — 
Prawdopodobnie nadwyżka ta jest 
znacznie większa, ydyz dokonane ob
liczenia opierały się na założeniu, że

konsumeja artykułów hodowlanych 
nie wzrosła. W obec jednak innycn da
nych świadczących o niewątpliwym 
wzroście koasmecii r.a rynku w e
wnętrznym, gdyby dane statystyczne 
mogły uchwycić juz Ł n  wzrost kon- 
sumeji, nadwyżka’ ta byłaby o wiele 
większa.

K R E D Y T Y

Udostępnienie kredytów zbożowych 
przyniosło większe Lh  wykorzystanie 
j kredyty rejestrowe wraz z zaliezko- 
wemi rozprowadzone zostały w roku 
1935 3o w  sumie 32,6 hiilj. zi., pod* 
czas gdy w  roku poprzednim —  
w  w y*. 25 miii. zl. Należy zauważyć, 
że wobec niższych cen zboża kredy
tami temi związana była wyższa sto
sunkowo iłość zboża, niż w  roku po
przednim, w  przeliczeniu daje to sto
sunek 1 q. dc 1,4 q. związanego zbo 
ża jednostką kredytu. Rozprowadze
nie kredytów zboi swych yf wyższej 
sumie byio jednym z środków zaha- 
mo nia dotychczasowej niezwykle 
ostrej podaży pożniwnej. Przyczyniły 
się też da tego dalsze zarządzenia i 
ulgi w  dziedzinie podatkowej 1 ob 
ciążeń publicznych, przyczem zauwa
żyć należy niezmierni, ciekawy ob
jaw, a mianowicie w pływ y z podatku 
gruntowego po zniesieniu w  kwietniu 
1935 r. dwóch dodatków do tego po- 
uaUu —  nie zmalały, leci odwrotnie 
wzrosły. Okazuje się. że przy btu- 
dziej życio vych wymiarach podatko
wych wpływ y skarbowe są większe, 
a pedatki możliwsze do ściągnięcia. 
Dalszym symptom en. pewnej popra
w y na odcinku rolnictwa jest zw ięk
szenie się procentu splacalności kre-

SamcDórslwo egzaltowano młodzieńca
H Ach Jak ciężko i straszno, iść w oczy śmierci"

K O Ł O M Y J A ,  6.6 Około g o d z i
ny 8-ej rano z pociągu  zd ą ża ją ce 
go  ze  S tan is ław ow a  do K o łom y i 
w ysk o czy ł w  P ia d yk a ch  absol
w en t k on serw a to rju m  m u zyczn e
go  w S ta n is ła w o w ie , 2-3-letm T y  
tus S zrszezu k iew icz . Ś m ie rte ln e 
go skoku dokonał ś. p. Szagzczu - 
k ie w ic z  w  m om encie, g o y  p oc ią g  
p rz e je żd ża ł p rzez  dość w ysok i njo 
»tek . skacząc g ło w ą  w d ó ł. P on ió s ł 
o c zy w iś c ie  śm ierć  na m iejscu . 
P rz y  zm arłym  zn a lez ion o  notatk i, 
z k tó rych  w yn ik a , że je s t  synem  
zm arłego  m aszyn is ty  K o le jow ego . 
M atk a  je g o  M a r ja  Jakub iszyn  
m ieszka  w  Z a leszczyk ach  p rzy  ul 
R ze źn ick ie j.  P rz ed  śm ie rc ią  de
nat p o c zyn ił notatk i, k tó re  rzu ca 
ją  św ia tło  na m o tyw y  d e sp e ra c 
k ie go  kroku ; o to  ża li się, ze n ie 
m a p ien ięd zy  i n iem a cza rn ego  
u b ran ia  i p ros i, by b ra t te ra z  pc 
śm ierc i sp ra w ił mu czarne uora

n ie, by  p rzyn a jm n ie j na k a ta fa l
ku p orząd n ie  w y g lą d a ł. P oza tem  
na god z in ę  przed  śm ie rc ią  n a p i
sa ł w ie rsz , k tó ry  c y tu jem y !

—  „A c h , jak  c iężko i s traszno 
—  iść w  oczy  śm ie rc i —  a le  tru d 
no, los tak  chce, b yć  cz łow iek iem , 
trza  m ieć  szczęście , no i fo rs ę  
trzeb a  m ieć. Ja, to  szczęścia  n ig - 

‘ d y  n ie  m ia ł —  a do te g o  fo rs y  
te ż  —  b yć  z łod z ie jem , te g o  n ie  
chce. w o ię  zg in a ć  ja k  ten  p ie s " .

N a s tęp u je  re flek s ja  te g o  rod zą  
j u : „P r a g n ę  w ied z ie ć , ja k ie  to u- 
c zu c ie  je s t  la ta ć, a le tak  n raw d zi 
w ie . Zdobędę się  na to i opow iem  
wam , je ś l i  p rzyp ad k ow o sie n ie za 
b 'ję , lecz  ty lk o  potłukę. Jestem  
tchórzem , bo kup iłem  w ódk i, bez 
w ódk i n ie  m óg łbym  W re s zc ie  w e 
zw a n ie  pod  adresem  rod z in y , by  
b y ła  dobra d la  m atk i, k tó rą  kocha 
ponad w szys tk o  i k tó rą  p rzep ra 
sza za  tę p rzyk rość ,

dytów  zastawowych f zaliczkowych 
—  zaobserwowane w  tym roku,

Do -mnie^szenia obciążeń rolnic
twa przyczyniło się lakże zastesowa 
nie daiszycn i rozszerzenie ulg krtav- 
towych zarowno w  diugacn banko
wych, jak i w  mugach prywatnych. 
Wszystkie te środki przyniosły w  e- 
fekcie odciążenie rolnika w  w’ydatkach 
na spiatę zooowiązań, dzięki czemu 
roimcy nie Dyli zmuszeni do posruki 
wania gotówki w tak dużym zakre
sie. jak to miaio miejsce poprzednio, 
czyli nie potrzebowali rzucać w  okre 
sie pożniwnym zbiorów swycn na ry
nek w  og.omnej ilość,.

ZW IĘK SZE N IE  DOCriODU
Wyniki polityki zeszłorocznej przy

niosły nietylko zahamowanie spadku 
przychodu rolnictwa, ale "aw et pew 
ne zwiększenij dochodu. Stało się to 
po raz pierwszy od czasu kryzysu. 
Zw yżkę dochodu przy ostrożnym sza
cunku ustalić można na jo procent 
w  stosunku do roku. poprzedniego, w 
stosunku zać ao przychodów roinic- 
twa z lat uobrej konjunktury wzrost 
dochodu w  J935 Ą  r. stanowi zaleb 
w ie 3—4 proc., a więc jeszcze jesteś
my dLleko od sianu równowagi w 
rozdziali dochodu spoieczncgo.

Podniesienie dalsze przychouów rol- 
I aictwa możliwe jest jedynie przez 
| zwiększenie konsutneji wewnętrznej, 
gdyż sytuacja obecna na rynkach 
awiatowych uiaz kształtu waru t  się 
produkcji zbożowej w  Polsce nie u- 
.asadnia nadziei na zwyżkę cen pło 

dów rolnych D latego też w  następ
nym toku gospodarczym rolniczym 
dążyć można przedewszystkierr do 
utrzymania istniejącego poziomu c it 
i do podjęcia wysiłków, zmierzaj* 
cych do podniesienia konsumeji, co u- 
zyskać można na drodze zwiększenia 
siły nabywczej rynku wewnętrznego.

W  da lszym  c iągu  k o n fe ren c ji 
m in. P o n ia to w sk i um ów ił za g a d 
n ien ie  p ro w ad zo n e j p rzez  pań 
s tw o  zab u d ow y  n o w oo tw orzon ych  
osad  z p a rc e la c ji i p rzed s ta w ił 
zasady  te j a k e jj, poczem  inspek
to r  m in is te rs tw a  inż. Zdz. C elar- 
ski u d z i i la ł 'w y c z e rp u ją c y c h  w y 
jaśn ień , i lu s tru ją c  sw e  w y w o d y  
lic zn em i w yk resam i, fo t o g r a f ia 
m i i m ode lam i w p row a d za n ych  w  
w o j. pozn ańsk iem  i pnm orskiem  
n ow ych  typ ów  za g ród  gospodars
k ich.

Zfrudnta pod Lubawą
W 8 miesięcy po ślubie zamordował żonę

T O R U Ń . 6.6. \V Su m in ie, le żą 
cym  na g ra n ic y  i>owiatu g ru 
d z ią d zk iego  i lu baw sk iego , ro ze 
g ra ła  s ię  ponura  zb rodn ia  na tle 
sporu  m a ją tkow ego .

M ieszkan iec  nu asterzką , C i
chock i, m łod y  gosp ea a rz , ' o ż en ił 
s ię  p rzed  k ilku  m ies iącam i. W y d a 
w a ło  s ię , ża m a łżon kow ie  ż y ją  
s zc zę ś liw ie  i zgod n ie . C ich ock i 
jed n a k  n ie ż y w ił  w zg lęd em  zony 
s p e c ja ln ie  gorących  uczuć, a o- 
kaza ło  s ię  to  w  p e łn i w  c h w ili,  g d y  

doszło  do n iep orozu m ien ia  w spra 
v  ach m a ją tk ow ych . W p ra w d z ie  
teść C ich ock iego  ob iecu j mu p rze 
k azać  część  m a ją tku  za córką, 
a la  za s trzeg ł, że p ra w n y  zapis 
p rz e jś c ia  w ła sn ośc i doDytku inoże 
b yć  dokonany dop iero  po 3-let-

niern pożyc iu . C ich ock i b y ł z tego  
bardzo n iezadow o lon y .

N a  tem tle  doszło  k ilk a k ro tn ie  
do seysy j m ięd zy  nim  a zoną. Żo
na s tan ęła  po s tron ie  o jca . W  cza 
s ie je d n e j ze sp rzeczek , C ich ock i 
doby ł rew o lw e ru  i dw u kro tn ie  
s tr z e lił  da żony, p rzyczem  jed n a  
z kul p rzeb iła  żo p ie  p ierś , o ru ga  
jam ę brzuszną. P o  dokonan iu  
inordu C ich ock i p op e łn ił sam ob ó j
stw o.

G dy na od g łos  w y s trza łó w  
n a d b ieg li lu dzie , C ich ock i ju ż  
n ie  ży ł, żona zaś kon ała  w  s tra s z 
nych  m ęcza rn iach . Z aw ezw an o  le 
karza  i p rz ew iez io n o  n ie s zc zę ś li
w ą  do s zp ita la  p o w ia to w eg o  w  Ł a  
s in ie  O f ia r a  napadu ze s tron y  
m ęża zm arłą  w  k ilk a  g o d z in  p ó ź
n ie j w  szp ita lu .

z w B r jo t fs ł w  w ięz ien iu
B IE L S K O , 6.6. W  W ap ien n ie?  

u ję ła  p o lic ja  u k ryw a ją cego  się  w  
te ren ie  n ieb ezp ieczn ego  bandytę 
2 2 -ie tn icgo  W ła d ys ła w a  B ie rg ie la  
z  Ż yw ca , zn an ego  w śród m ętów  
pod n azw ą  „Ż y w ie c k i M a c zu ga ". 
B y ł on poszu k iw an y  za s ze re g  ra 
bunków i m ordów . Zatrzym ań? 
p rzez  p o lic ję , zo sta ł od s taw ion y  
do Sądu O k ręgow ego  w  W a d o w i
cach, p rzyczem  zarzu can o mu do
konan ie  n ow ego  m orders tw a  w  
łes ie  koło S ta rego  B ieru n ia , gd z ie  
zn a lez ion o  zw łok i H aren c laka  z 
Żyw ca, je d n e g o  z to w a rzys zó w  
B ie rg je la . W ła d ze  p o d e jrz ew a ły , 

że  to B ie r g ie l był w ła śn ie  sp raw 
cą m orau , o b a w ia ją c  s .ę  zd rady  
ze s tro n y  sw ego  tow arzysza .

P rz e b y w a ją c y  w w ię z ien iu  „ ż y 
w ieck i M a c zu ga ", u leg ł atakom  

f  ur ji. K ie d y  okaza ło  się, że  nie

je s t  to p róba sym u ląc ji, łącz że 
B ie r g ie l fa k ty c zn ie  zw a r jo w a ł, 
odesłano go do zakładu um ysłow o 
chorych*

V/c&2 ł więzEe-ftle...
n;t w oinaść

W  K u tn ie  po odbyciu  k a ry  trzy - 
k tn .e g o  w ię z ien ia , nda ł byc z a o l  
n ion y  n ie jak i Jan  M a jch e r . T en że  
jed n ak  n ie  ch c ia ł opuścić w ię z ie 
n ia  i na tem  t lę  doszło  do aw an tu  
ry  m ięd zy  n im  a s tra żn ik am i w ię 
zienn ym i. Po iic .ja  s iłą  zm usiła  
M a jc h ra  do w y jś c ia , sp o rząd za 
ją c  mu jed n ocześn ie  p ro toku j za 
op ó r  w ład zy .

Ł ad n e  czasy, k ied y  w ię z ie n ie  

p rz es ta je  b yć  k a rą !

A B C  spodki we
N U R M i KU PCEM  

Znany rekordzista i znakomity b ie
gacz fiński Paavo Nurmi, otworzył 
w H elsingforsie sklep konfekcyjny.

72 M. W  O SZC ZE PIE  
V) Helsingforsie Nikkanen uzyskał 

w  rzucie oszczepem doskonały wynik 
72.15 m.
A P M IR A  W Y G R Y W A  W  ŁO D ZI 
W  piątek w  Łodzi wiedeńska Ad • 

m ira pokonałr Ł. K. S. w  -tosunku 
6:1 W  I  K. S wyróżniał się
bramkarz Gałecki i F ligel.

Walki o puhar
Davtsa

W  Wiedniu w walce o puhar Da- 
visa Austr,a prowadzi z Belgją 2:n 
Baworowski pokonał van den Eynde 
6:3, 3:6. 4:6, 6 3. 6:2 a Metaxa La- 
croix 3:6 5.3 6:4, 2:6 6:3.

W  Dublinie Irlandji prowaozi ze

' U } i O M , w t v Ś c i  z  i c w

Szwajtarją 2:1. Rogers pokonał Ma* 
neffa 6:2. 6:3 3 :f 356 6:0 a Fishei 
( SzwajJfeirjia) Mac Veagh” a 6 1 , 3:6, 
6:8, 6:0, 6:2. Para Mac Veagh —  Ro- 
fie.s wygrała z  parą Fisher —  Steinei 
5:7. 6:4, 6:1, 6:4

W  8eriin;e von Cramm wygrał z aei 
Castillo (Agentyna) 60, 4-6, 6:1,
a Hennel Zappa 6:1, 6:1, 6:3. Nirmcy 
prowadź? 2:0.

Tenisiści polscy
w  W ro craw iu

W  Wrocławiu zakończono ntecJ 
tenisowy Poznań— Wrocław. Z w yc lr  
stwor idniósl Poznrń w  stosunku 5.0 
Para T!oczynsk:— Warmiński wygrała 
z From bw itz— Eichner 1:6, 6:2, 6:4 
7:5. W. singlowych rewanżowych Tio- 
czyński pokonał Eichnera 6:1, 6:1 
6:1, a Warmiński Fronilowitza 6:4 
6:4. 3:6, 10:8

Kconif
na ózti

Gon. 1. 1.600 z ł. d la 3 1. og . i k l. | 
Dyist. 2200 m tr. M o rw a  C ierp i-, 
ek iego, A n to n ia  F r . R u tkow sk ie 
go, W y g a  st S trzem ię .

Gon 2 1 *00 zł. d la  3 I. i st.; 
og . i k l. D yst. 1600 m tr . :  H e len k a ; 
W o d z iń sk iego , G łu sza  W o d ziń 
sk iego, E n igm a  I I  K am ionko F la 
ga  H erk n era , A r t e z ja  H r jn ie -  
w ie ck iego , Im pas I I I  M ak ow sk ie 
go.

Gon. 3. 1.800 zl. d lą 3 1. i st. og . 
i k l. D yst. 1600 m tr .: O ran gade
st Loch ów , F lo r e n c ja  I I  ks. N au - 
ruza, O ptim a st. L u b ic z , Radn- 
mea I I  Ja tiaszów , Fu  rys  I I  W ęży- 
ka.

Gon L  
3 i 4 
m e tró w : 

H a w e r la  
szta jn a . 
sk iego, 
B ersona.

Gon. 6. 
i kl D yst

12.000 zł. N a g r .  K ra sn e
1. k laczy . D yst. 2100 

O res iea  A n d ry cza , 
D ob ieck iego , E lb a  S zw a r 

M ou tarde  hr. żam oy 
A r ią n a  Jan aszów , Ice

2.200 zł. d la  3 I. i st. og  
1600 m tr.: K ryn ic za n k a

R óga , E le a za r  T u ń sk iego  Ci-An 
r e w ic z  D ydyń sk iego , D yk ta to r  

A n d ry c za . G rae e r  D o t ie c k itg o .  
L ita w o r  1 p. u łanów , Tam an t 
st. Lub icz, T ę c z yn  G rp is zew sk ie j 
U ias  B erson a, N u m er  B ob iń . i 
T u rn o .

Gon. 6. 40.000 zł. N a g ro d a  im . 
P re zy d en ta  R ze c zyp o sp o lite j d la  
4 1. 1 st. og . i 4 1. kl. D yst. 3200 
m tr .: N ap aść  hr. M en ce l, A ta k  
B roszk . i Jarnusz, im p e t I I  
B roszk . i  Jarnusz., B a n ó it  S zw arc  
szta jn a , G a lah ad  Szw arc® '.ta jna , 
B a łtyk  F a le w . i O r łó w . L ib re tto  
M ieczkow sk iego .

Gon. 7 2.400 z 1 . d ia 3 1. i st. og. 
i k l. D yst. 1800 m tr. Sando
m ierz  R óga  H arm a ttan  D yJyA - 
sk iego, I lo k e j D ob ieck iego  Jaw or 
I I I  st. Lu b icz, M on eta  G lińsk ich , 
T o to tte  Jan aszów , Jan toś B ersona

Gon. 8. 1.600 zł. d la 4 1- i st. o g  
i kl. D yst. 2200 m tr.; A r.teu sz ł 
p. u łanów , P ro c a  B a ! w iń  sk iego 
R od in  B a re ji, L irn ik  I I  Booiń- 
sk iego.

Zeznania oskarżonych
o cheć oderwania Śląska od Polaki 

Spisek niemiecki rozwijał sie dzięki bezrobociu
K a t o w i c e , 5 .6 . w  trzec im

dniu procesu  człon ków  N . S. D. 
A  P . tryb u n a ! p rzes łu ch a ł da l
szych  10-eiu oskarżon ych .

N a  szczegó ln ą  u w agę  zas łu gu 
ją  zezn an ia  o e k a - io n e go  K a ro la  
P iio rza , lat 36, u rzędn ika  p ry w a t
nego W  c iągu  k ilku  os ta tn ich  la t 
osk arżon y  by ł człon k iem  n iem al 
w szys tk ich  is tn ie ją c y ch  na Ślą
sku o rg a n iza ey j n iem ieck icn . P i-  
lo rc  zn any  je s t  ró w n ie ż  z p ro ce 
su n ie le g a ln e j o r g a n iz a c ji Volks- 
b u n a -  Jugend . W  czas ie  sw ej 
w opółpracy z N  S D. A . P . był 
w  kon takc ie  z n ie ja k im  Ptok.ern, 
k tórego  u żyw a ł ja k o  k u r je ra  w  
sp raw ach  o rg a n iza cy jn y ch . O bec
n ie  oskarżon y  zm ien i; częśc iow o  
sw e zezn an ia  z łożon e  w  ś led z tw ie , 
tw ie rd zą c , że  w rę c za ł P ło k o w i p i
sma o rg a n iza cy jn e  w ty m  celu, 
aby d os ta ły  s ię  on e  dc rąk  p o l
sk ie j p o lic ji .

Osk. O sw a ld  K usch , od p ow ia 
d a ją c  z w o ln e j stopy, ze zn a je  po 
n iem iecku , że  do o rg a n iza c ji 
w s tąp ił w  cełu  u zyskan ia  p racy .

W  czas .e  p i zerw y  n~ za rzą d ze 
nie p rzew od n ic zą cego  zo s ta li 
w p row a d zen i na sa lę  ro zp ra w  
w szyscy  osk a rż tn i, poczem  k o le j
no sk łada ło  zezn an ia  da lszych
8-miu oskarżonych . H erm an  Bti- 
le tz, hu tn ik  a N o w e g o  B ytom ia , 
b ezrob otn y  od 5 la t. n ie  p rzy zn a 
je  s ię  do w in y  —  d ek la ru je  się 
jak o  N iem iec . Z ezn an ia  sk łada  po 
polsku. T u ta j zn ow u  u d erza jący  
je s t  fa k t, że  w  czas ie  ś ledztw a  
S t ile tz  p od a ł za  Po lak a . Do 
w in y  s ię  n ie  poczuw a. W s tą p ił do 
o rg a n iza c ji za  nam ow ą Za jąca . 
N a jadn em  z zeb rań  w yg ło s ił re 
fe r a t  M am u ra , k tó ry  zapow iada ł, 
Że N iem cy  postąp ią  ze  Ś ląsk iem  
id en tyczn ie , ja k  n iedaw n o p ostą 
p iły  z Z ag łęb iem  baary .

Z ezn aw a ł da le j Jan  W o ja c zek , 
bezropotn y  z C h orzow a , k tó ry  m ó
w i po polsku, a le  czu je  s ię  N ie m 
cem. Do o r g a n iz a c ji w prow adzM  
go S tile tz , n ęcąc go ró w n ież  ob ie - 
n*cą o trzym a n ia  p ra cy  W o ja c zek  
w ied z ia ł, że  o rg a n iza c ja  ta je s t

n ie lega ln a . Zadan iem  je g o  byłe 
w erb o w a n ie  cz łon ków  w  R u azie , 
jed n ak ow oż, jak  s tw ie rd za , w k ró t 
ce dozn a ł zaw odu , p on iew aż gdy  
s ię z g ło s ił do M an iu ry , p rosząc  o 
p op a rc ie  w  uzyskan iu  p ra cy  p rzy  
robotach  d ro go w ych  pod B y to 
m iem , M an iu ra  w rę c z  mu odm ó
w ił  i na w yp ad ek  ew en tu a ln e j 
zd rad y  zapow iedz ia ł, że za jm ie  
s ię  nim  sąd p a rty jn y .

K o le jn o  sk łada  zezn an ia  Józe f 

Badura , k ra w iec  z C h orzow a . 1 
ten  m ów i po poisku. B adu ra  n ie 
w ie r z y ł w  hasła  g łoszon e p rzez 
N . S. D. A  B., tc też d la  .przeko
nania s ię o ia to tn e j w a rto śc i te j 
o r g a n iza c ji w y s ła ł pc in fo rm a c ję  
do B yto m ia  sw ego  w u ja , k tóry  
d o w ied z ia ł s ię  tam , że o rga n iza 
c ja  ta n iem a żadn ego  p op a rc ia  ze 
s tron y  N iem iec . B adu rze  M an iu 
ra  ró w n ie ż  g ro z ił  sądem  p a r ty j
nym, gdy  ten z r e fe r o w a ł mu w y 
n ik i sw ych  w łasn ych  dochodzeń. 
D a le j ró w n ie ż  po polsku  zezn a je  
F ry d e ry k  H o ffm a n n . W  czas ie  
p leb iscy tu  by ł on człon k iem  
„S e lb s ts ch u tzu ". H o fm m n  skła
dał p rz y s ię g ę  na p o r tr e t  H it le ta .

O skarżon y  K a ro ! K u tsch e  ze 

zn a je  po polsku  i po niem iecktfi 
P oczu w a  się  do w in y . D o o rg a n i
z a c ji w s tą p ił w  p a źd z ie rn ik u  1931 
roku, jed n a k ow oż  w k ró tce  zor- 
jen to w a ł się r ó w n ie ż  w  Sn ten  
c jach  o rg a n iza c ji i za m ie rza ł i 
m ej w ys tąp ić . N a s tęp n y  oskarżo

ny R o b e rt K u n e r t ze zn a je  po poi 
sku. T e g o  osk arżon ego  na z le c e  
nie p rzew od n iczącego  zw o ln io n o  
z w ię z ien ia  i b ędz ie  on odn ow ia- 
da ł z w o ln e j s topy  ze w zg ięd u  ns 
z ły  stan  zd row ia . W  p  erw sze, 
c h w ili o sk arżon y  n ie  chc ia ł sko
rzys ta ć  z tego  zw o ln ien ia , tw ie r 
dząc, że  n ie  m a poco w ra c a ć  do 
domu, gd z ie  je s t  nędza, i  w oli 
D rzebvw ać nada ł w  w ię z ien iu . W  
zezn an .u  K u n erta  c iek a w y  je s t  
ty lko  jed en  fak t, m ia n o w ic ie  K u 
n ert w y s tą p ił z  „Jun gdeu tscłn  
P a r te i"  i za m ie rza ł w s tą p ić  dc 
Volksbundu , sądząc, że  w  ten 
sposób o trzym a  p racę . G d y  K u 
n e r t z ja w ił  s ię  w  Jungdeutsche 
P a r te i, o trzym a ł od p ow ied ź , że 
d la cz łon ków  Ju n gdeu tsch e P a r 
te i n iem a p racy . J es t to ch arak 
terys tyczn ym  dow odem  ro zp rz ę 
żen ia  o rg a n iza cy jn e g o  m n ie js zo 
ści niem ieckiej.

uhytiny zwyrsdnialec
zn&walrt 30 kohi&l

Ł ó D Ż , 5. 6 . W ie lk ą  sen sac ję  w 
L o d z i w y w o ła ło  a resz tow a n ie  

w sp ó łw ła śc ic ie la  dużej p ra ln i che 
m iczn e j p. i .  „ W a w e l"  w  Ł od z i, 
zn a jd u ją c e j s ię  p rzy  ul K o p e rn i
ka 36, 40 -le tn iego  P a w ła  G lika, 
p och od zącego  ze Lw ow a, c ra z  
zam kn ięc ie  w spom n ian e j p ra łn i, 
w  k tó re j za tru d n ion ych  było  os ta t 
n io ponad 100 kobiet.

A re s z to w a n ie  G lika  - zan ikn ię
c ie  p ra ln i nastąp iło  naskutek w y 
k ryc ia  p rzez  p o lic ję  w ie lk ie g o  
skandalu . O to P a w e ł G lik  w p ro 
w a d z ił system  p rzy jm o w a n ia  prak 
tykan tek  m  ch em icza rk i j p r z y j
m ow ał do p ra cy  ty lko  m łoda i 
ładne panny, k tó re  p rzez  d łu ższy  
czas p ra co w a ły  zadan n o , a gdy

odby ły  p rak tyk ę , o trzym y-w a ły  pra 
cę e ta tow ą  ty lk o  w ów czas , gdy  

u ie g ły  zd egen erow an em u  szefowi, 
G lik  zw a b ia ł nnode praktykan tk i 
do kan toru  fa b ry c zn e g o  i tam  Dod 
g ro źb ą  u tra ty  p ra cy  zn iew a la ł j e  
d ob row o ln ie  bąaź te ż  p rzy  użyciu  
s iiy  f iz y c z n e j.  G lik  zn ie w o lił  w  
ten  sposób, ja k  obecn ie  w ysz ło  na 
ja w , o k o Io  30 praktyK an tek , ** 

W y k ry c ie  te j sp ra w y  nastąp iło  
d z ięk i tem u, że  p rz y ję ta  osta tn io  
do p ra cy  15-letn ia  Iren a  B. op ar
ła s ię  s z e fo w i i zosta ła  z g w a łc o 
na s ilą . P o w ia d o m iła  ona o  w y 
padku ro d z icó w  i p o lic ję , k tóra  
po p rzep row a dzen iu  dochodzeń  i 
p rzesłu chan iu  robo*n ic  u jaw n iła  
zn iew o len ie  30 kob iet.


